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% policjantem, który go w chwili wykonywania m 
macha uchwycił za rękę.

We Lwowie, z następni* w całym kraju zamach 
ten wywckł łatwo zrozumiale poroszenie i oborze­
cie przeciw lobiom, chwytającym a ę  takich metod 
przy npominar ia się o swe rzekome prawa. Naczel­
nik Państwt, który nie zmienił progrnmu swego 
pobyto we Lwowie, był przedmiotem serdecznych 
owacyi ze strony lndnośct polski' j, wynzy radości z po­
woda jego oct lenia n: deszły ze wszystkich stron krajn.

Stzn zdrowia trzykrotnie rentonogo wojewody 
Grabowskiego nie bndzi obaw. Wszystkie rany oka­
zały się lekkie, najcięższa, zadana w szyję, nie za­
graża również jego życia.

Zfizd letirskt tristBsico-psIskf i Warszawie.
W  poprzednim nnmerze naszego pisma, podając 

zdjęcie grnpy części francuskich gości, którzy od­
wiedzili Kraków, zamieściliśmy kró ku wzmiankę 
o odbytym w Warszawie Zjtśdzic lekarzy fran­
cusko polskich. Wzięli w nim odział najwybitniejsi 
przedstawiciele świata lekarskiego francuskiego, któ­
rzy w pokrS tj liczbie przybyli nad Wisłę, aby 
poznać nasz kraj i nawiązrć blższe stosunki da­
chowe z swymi polskimi kolegami. Francuskim go­
ściom zgotowano w Wirszawie bardzo serdeczne 
przyjęcie, w  którem wz ęly żywy udział nie tylko 
sfery lekarskie, ale ogół polskiego spCłeczeńetwa, 
aby w ten sposób złożyć dowód sympatyi dla bra­
tniego narodu, i  którym tak silnie związane są na­
sze losy.

Bezpośrednio po przybycie do Warszawy fran­
cuskich gości odbyło się wieczorem w odświętnie 
przybranej sali Bidy miejskiej nroczyste powita­
nie, w którem wzięli odział przedstawiciele naszego 
świata naukowego, władz, instytucji i licznie ze­
brana publiczność. Przybyłych powitał serdeczną 
przemową preses Bady miejskiej, Baliński, odpo­
wiedział na powitanie niemniej serdecznie prof. dr. 
Boger prezydent Komitetu Lekarskiego francusko- 
polskiego w Paryżu i prezes honorowy Zjazdn, dzię­
kując imieniem swych kolegów za przyjęci. W  mo­
wie swej, przyjętej entnzyastycznie przez zgroma­
dzonych, położył silny nacisk na braterstwo łączące 
Francyę z Polską.

Po powitania przeszli goście do sąsiednich sa­
lonów, gdzie wśród serdecznej pogawędki, zabawili 
do dziewiątej wieczór.

Nazajutrz, 16. września b. r., odbyło się w sali 
Towarzystwa Higienicznego oficjalne otwarcie kon­
gresu, na które przybyli: Naczelnik Państwa w to­
warzystwie pnłk. Piestrzyńskiego i majora doktora 
Macieszy, jen. Haller, marszałek Trąmpczyński, mi­

I]a s l lekarski francusko-polski w Warszawie: Przyjęcie urządzone w sali Bady miasta na czefć francuskich go£ci. 
Na pierwszym planie: jenerał J. Haller, ministrowie Sklrmunt i GbodSko. prof. Roger, I. Baliński i dyr. Libicki.

E Aj. lot. Maryan Foks, Warszawa.

pocz6m w przemówienia swojem przedstawił dotych­
czasową działalność Ministerstwa Zdrowia Publi­
cznego w Polsce. Następnie zabierali głos dr Boger 
i dr. Bobiński, mówiąc o braterstwie fcancnsko-pol- 
skiem. Obaj mówcy byli owacyjnie oklaskiwani przez 
zebraną publiczność. W im unu Uniwersytet! prze­
mówił rektor Mazurkiewicz, a w imienin Sejmu po­
seł ks, Lutosławski. Po przerwie wygłosił prof.

ził radość z goszczenia uczonych francuskich w ma­
rach Uniwersytetu i przedstawił historyę polskich 
wszechnic. Imieniem młodzieży akademickiej powi­
tał przybyłych słuchacz medycyny Wilczyński. Po 
przemowie dr. Rogera, skreślającej historyę parys­
kiego fakultetu medycznego, sięgającego czasów 
Karola Wielkiego, wygłoszono szereg bardzo zaj­
mujących referatów, żywo oklaskiwanych przez zgro-
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nister Zdrowia Chodźko, no omianowany rektor 
Uniwersytetu warszawskiego Maznrkjewicz i inni.

Przewodniczącym posiedzenia wybrany został 
rektor Mazurkiewicz, w presydyum zasiedli prof. 
dr. Boger, pułkownik G ntier, wiceprezes Towa 
rzystwa lekarskiego polsko francn "ń'go w Warszawie 
i jen. WiStchowski szef sanitarny M. S. W. Zjazd 
otworzył minister Chodźko powitawszy zebranych,

V 

*

Achard bardzo interesujący referat na temat: .Cho­
rób" cukrowe."

Po otwarcia Zjazdn zaprosił Naczelnik Państwa 
wybitniejssych jego przedstawicieli na herbatę do 
Belwederu.

Szereg naukowych posiedzeń rozpoczął się o go­
dzinie 3. popoł. w sali Uniwersytetu. Pi rwszym 
z mówców był rektor Mazurkiewicz, który wyra-

Krakowskie kolosie ilie e l rebotnicsyeb: Kierownicy i dziatwa podczu pobytn na Śląsko Cieizyiskim.


